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śmiertelnym uśmiechem na ustach,', 
zamknęła swe oczy na zawsze...

----- Dziś, zatem pierwsza rocz
nica jej zgonu, rzekł do siebie dr Le
narski. Koniecznie muszę wypełnić 
ostatnią prośbę Elżbiety i zanieść na 
jej grób tulipany... Tak, koniecznie 
muszę... Dr. Lenarski, zerwał się z 
łóżka i szybko się ubrał. Podszedł do 
okna i oparłszy swe czoło o szybę, 
spoglądał na mknące w szybkiem 
tempie taksówki i śpiesznie idących 
ludzi. Każdy prawie, niósł w ręku to 
wieniec, to kwiaty kupione na groby. 
Wyszedł na ulicę. Tu dr. Lenarski zo
baczył właściwy ruch. Poprzez mgłę, 
mijały przed jego oczyma setki ludzi, 
śpieszących na cmentarz do swych 
zajęć.

Zaduszki... Dr. Lenarski, skierował 
swe kroki w stronę kwiaciarni.. Nagle 
przystanął. Przed wielką wystawą 
sklepową na tle egzetycznej zieleni 
ujrzał iście królewskie kwiaty. — 
Kwiaty te, były posadzone w pięk
ne kolorowe wazony.

Po chwili, wszedł do sklepu. Pa
nienka podała doktorowi żądane tu
lipany. — Na dworze zaczął w tej 
chwili mżyć drobny deszczyk, które
mu towarzyszył chłodny wiatr. Skinął 
ręką na stojącą taksówkę każąc się 

-wieźć do swego mieszkania. Po dro
dze, doktorowi, ustawicznie przypo
minały słowa Elżbiety: Gdy umrę, nie 
zapomnij na moim grobie postawić,

ffej na (jroby! ।

Hej! na groby — bracia mili, 
Śpieszmy dzisiaj naraz!
Jęki dzmonóro na ornej chwili 
Już mol a ją nas.

Do tych mogił do cmentarzy, 
Gdzie ojcowie śpią, 
Do miejsc świętych — do ołtarzy 
Przesiąkniętych łzą.

Złóżmy wieńce — złóżmy żale 
Tam, gdzie drogi grób, 
Ciche modły wznośmy stale 
Dziś u Boga stóp.

By duszyczki braci śpiących 
Zwołał miły dzwon — 
Do niebieskich gmachów lśniących 
Tam przed Boga tron.

Jan Bona.

/la grobie siostrg
Lekarz, Bogdan Lenarski, dzisiej

szej nocy, ani na chwilę nie zmruży! 
oka. Noc całą, spędził na rozmyśla
niu. Wspomnienia, jakie tłoczyły się 
lekarzowi do duszy, były pełne troski 
życiowej, żalu i udręki. Dziś przy
pada Dzień Zaduszny — Święto Zmar
łych... Rok temu, w taki sam, mglisty 
spłakany dzień, dr Lenarski, żegnał 
się z swą ukochaną siostrą Elżbietą, 
która opuściła ten świat na zawsze. 
Elżbieta, rw same Zaduszki, czując się, 
źle, telegraficznie wezwała swego bra
ta, lekarza z Warszawy. Elżbieta wi
dząc już bliski koniec swego życia, 
prosiła brata, aby kupił jej bukiet tu
lipanów. Gdy dr Lenarski, spełnił 
jej ostatnie życzenie, Elżbieta przy
mknąwszy powieki, przytuliła się do 
podanych jej tulipanów, wchłaniając 
woń kwiatów. Potem je sobie ułożyła 
na swych piersiach, kładąc na nie 
drewniany Krzyż Zbawiciela, z któ
rym się nigdy nie rozstawała. Dr Le
narski, który bardzo umiłował swą 
siostrę, wszystko dla niej spełniał w 
milczeniu. Na twarzy jego rysował 
się wielki ból, wiedział, że to są ostat
nie chwile jej życia.

— Gdy umrę — wyszeptała z ci
cha, nie zapomnij, postawić na moim 
grobie moje umiłowane tulipany, a, 
szczególnie w nasz dzień, w Dzień Za
duszny!

— Nie zapomnę! — odrzekł pół 
głosem. Elżbieta, przyciskając do 
piersi Ukrzyżowanego Zbawiciela z 

moje umiłowane tulipany, a szczegól
nie w nasz dzień, w Dzień Zaduszny!

-- — Po południu, dr Lenarski 
udał się na cmentarz, gdzie już od sa
mego rana ruch był wielki. Ludzie 
wychodzili i wchodzili przynosząc 
kwiaty: związane w bukiety lub w 
wieńce. Lekarz, z bukietem w ręku, 
szedł do grobu siostry. Drzewa, na 
których jeszcze gdzie nigdzie były 
pożółkłe listki, zaczęły szemrać swym 
cmentarnem poszumem. Jak dr Le- 
narskiemu, tak i wszystkich przyby
łych na cmentarz, ogarnęło wielkie 
uczucie smutku i żalu. Zdawać by się 
mogło że śmierć wyrządza życiu wiel
ką krzywdę, zabierając nam naszych 
na j bliższych...

Z modlitwą mi ustach, lekarz przy
klęknął u grobu siostry. Pogrążony 
w modlitwie, klęczał czas dłuższy. — 
Poczem w skupieniu złożył na mar
murowej płycie bukiet tulipanów. — 
Rozpalił rów nież i przyniesione lamp
ki. Cmentarz, tonął w morzu płoną
cych lampek i świec, co chwila, zło
śliwy wiatr starał się gasić te koloro
we lampki i świece, płonące mętnym 
blaskiem niby jedno spojrzenie cmen
tarza skąpane we łzach.

A z wyżyn niebieskich spoglądał 
Chrystus miłosierny i przywoływał 
do siebie dusze cierpiące, by w dniu 
ich święta wejść mogły do chwały 
i radości wiecznej.

Wiktor PrusakowskL

Na groby bracia, 
spieszmy dzisiaj 

wraz!



Strona 2 OPIEKUN DZIATWY Nr. 29

Trzcina i dqbGFEDCBA

P e w n e g o  d n i a , p o  n a d z w y c z a j s i l 

n e j b u r z y  w y s z e d ł s t a r y  M a c ie j z e  

s w o i m  s y n e m  W i n c e n t y m  n a p o l e ,  

l a  j a k i c h  s z k ó d .

W t e d y  r z e k ł m a ły  W i n c e n t y :

—  A l e  o j c z e ,  p a t r z !  —  w i e l k i s i l n y  

d ą b  l e ż y n a  z i e m i , a  s ł a b a  t r z c i n a ,  

t y l k o  s i ę  z g i n a  z a  p o w i e w e m . M y ś l a -  

ł ’e m , ż e  w i a t r  ł a t w i e j s i o b i e  p o r a d z i z  

t r z c i n ą , j a k  z  s i l n y m  d ę b e m , k t ó r y  

k t ó r y  t y l e  w i c h r ó w  j u ż  p r z e t r z y m a ł .

—  D z i e c k o  —  o d r z e k ł o j c ie c . —  

S i l n y  d ą b  c z ę s to  s i ę  ł a m i e , g d y ż o n  

s i ę  z g i n a ć  n i e  m o ż e , z a ś  g i ę t k a  t r z c i n a  

z g i n a  s i ę  z  w i a t r e m  i d l a t e g o  l e n  j e j  

n i c  z r o b i ć  n i e  m o ż e , l a k  c z ę s t o  b y w a  

i z l u d ź m i . P i ę k n e  c z y n y  n i g d y  s i ę  

w s z y s t k i m  n i e  p o d o b a j ą , ś c i ą g a j ą  n a  

s i e b i e  n i e p r z y ja z n e  s i ł y , k t ó r e  c h c ą  

j e  n a k ł o n i ć  d o  l o d s t ę p s t w a  o d  p r a w d y ,  

a  g d y  n i e  m o g ą  n a k ł o n ić , p r ó b u j ą  z ł a 

m a ć . T r z c i n a , t o  n i e  m a j ą c y  s w o j e 

g o  z d a n i a  c z ł o w i e k , k t ó r y  s z u k a  t y l 

k o  k i e r u n k u  t a k i e g o , g d z i e  n i e m a  o -  

p o r u i d l a te g o k i e r u n k u p o ś w u ę c a  

s w o j e  p r a w d y .

Opouiadanie mola

U r o d z i ł e m  s i ę  n a  s u f ic i e  j e d a l n e g o  

p o k o j u , w  k ą c i e , n a d  o b r a z e m . D ł u g o  

s p a łe m  w  m o j e j t o r e b c e , a j e d n a k 1 

w s z y s t k o  p a m i ę t a m  o d  s a m e g o  d z i e 

c i ń s t w a .

P a m i ę t a m , g d y ’ j e s z c z e  b y ł e m  m a 

ł ą  l i s z k ą ,  s i e d z i a łe m  w  f u t r z e m o c n o  

d o  w ł o s ó w ’ u c z e p i o n y . W c a l e m i s i ę  

n i e  n u d z i ło ,  b o j e d z e n i a  m i a łe m  p o d d o -  

s t a t k  i e m , a  n a  t o w a r z y s t w i e m i n i e  

z b y w a ł o . C  z ę s t o  s c h o d z i l i ś m y  s i ę  r a 

z e m  z  i n n y m i l i s z k a m i i s p i e r a ł y ś m y ’  

s i ę ,  k t ó r a  w  i ę c e j d z i u r e k  w  f u t r z e  z r o 

b i .  t o  z n o w u , k t ó r a  s i ę  w y  ż e j w d r a p i e ,  

a l b o , k t ó r a p r ę d z e j w  t o r e b k ę s i ę  

s k r y je , b o  k a ż d a  z  n a s  t o r e b k ę  n o s i f a  

n a  g r z b i e c i e , a ż e b y  s i ę  u k r y ć  w  r a z ie  

n i e b e z p i e c z e ń s tw a .

D o b r e  t o  b y ł y  c h w i l e .

j e d n o  t y l k o  m i a ły ś m y z m a r t w i e 

n i e , a  m i a n o w  i c i e , g d y  n a s t ą p i ł o  t r z e 

p a n i e  f u t e r .

C o ś  o k r o p n e g o  c o  c i  l u d z ie  w y p r a 

w i a j ą : b i j a  k i j a m i , t r z ę s ą , t r z e p i ą . . .  

I l e ż  t o  z  m o i c h  t o w  a r z y s z y ’ p o g i n ę ł o . . .  

j a  b y ł e m  m o c n y : c h w y c i w s z y s i ę  z a  

w ł o s y ’ f u t r a  i m o c n o s i ę t r z y m a j ą c ,  

o c a l a ł e m .

O , n i e  m a  z ł o ś l i w s z e g o  s t w o r z e n i a  

n a  ś w i e c i e  n a d  t r z e p a c z k ę s ł u ż ą c e j !  

N i e  d o ś ć  n a  t e r n ,  ż e  p r z e z  p ó ł  d n i a  n a s  

m ę c z y ł a  i n i e p o k o i ła , l e c z  w  d o d a t k u  

n a s y p a ł a  j a k i e g o ś  p r o s z k u  c u c h n ą c e 

g o ,  k t ó r y m  m o ż n a  s i ę  n a  ś m i e r ć  z a d u 

s i ć .

. B y ł b y m  z  p e w n o ś c ią  ż y c i e  p o s t r a 

d a ł , w r a z  z  i n n e m i l i s z k a m i , a l e n a  

' s z c z ę ś c i e  p r z y s z e d ł  n a  m n i e  c z a s  z m i a 

n y  m i e s z k a n ia . T a k i j u ż  m a m y ’ z w y T -  

c z a j .

W y d o s t a ł e m  s i ę z a d r z w i  s z a f y ,  

p r z e z  s z p a r k ę  w y s z e d ł e m  n a  s z a f ę ,  p o 

t e m  d o  s t o ł o w e g o  p o k o j u , u c z e p i ł e m  

s i ę  s u f i tu ,  s c h o w a łe m  s i ę  w  s w ó j  f u t e -

A  w t e d y  n i c  n i e  w i d z i a łe m , c o  s i ę  

w k o ł o  m n i e  d z i a ł o , a n i j a k i m  s p o s o 

b e m  s a m  s i ę  z  l i s z k i w  s k r z y d l a t e g o  

m o t - \ d a  p r z e m i e n i ł e m .

W y l e c i a ł e m  z  k r y jó w k i , r o z e j r z a 

ł e m  s i ę : d o k o ł a  ł a d n ie  b y ł o , l a m p a  s i ę  

p a l i ł a , d u ż o  o s ó b  d o k o ł a  s t o ł u  s i e d z i a 

ł o . Z  d a l e k a  s p o s t r z e g łe m  m e g o t o 

w a r z y s z a . d r u g i e g o  m o l a .

Z b l i ż a m y  s i ę  d o  s i e b i e ,  a  w  t e r n  z a 

w o ł a ł a  j a k a ś  p a n i :

—  M ó l ! m ó l ! . . . i k l a p ! o d r a z u  m o 

j e g o  t o w a r z y s z a  n a  m i e j s c u  p o ł o ż y ł a .

S m u t n o  m i b y ł o . S k r y ł e m  s i ę  w  

c i e m n y m  k ą c i e .

l e r a z  t y l k o , m ó j  d r o g i  c z y te l n i k u ,  

o  j e d n o  c i ę  p r o s z ę : g d y  b ę d z i e s z  d o 

r o s ł y , n i e  k a ż  t r z e p a ć  a n i m e b l i , a n i  

f u t e r , b o b y ś  n a s  w s z y s t k i c h  w y n i s z 

c z y ł i w n e t b y  z a g in ą ł c a ł y  n a s z  r ó d .

r y c h  w y l ę g n ą  s i ę  l i s z k i i b ę d ą  s o b i e  

ż y ł y r s z c z ę ś l i w i e  n a  f u t e r k u , a l b o  n a  

w e ł n ia n e j s u k i e n c e  Z o s i .

M a r  j a  W e r y h o .

( Bajka ara bska)

K a d u r  -  B e n  - A h m e d ,  s k o ń c z y w s z y  

s w ą  z i e m s k ą  p o d r ó ż m u s i a ł p r z e b y ć  

w ą s k i i n i e b e z p i e c z n y m o s t , p r o w a 

d z ą c y  d o  w s p a n ia ł e g o  r a j u  M a h o m e t a .  

I y m c z a s e m  j e g o  s y n o w i e  A l i , A b d a l -  

l a c h  i I b r a h i m , o t w o r z y l i o j c o w s k i t e 

s t a m e n t . b y  d o w  i e d z i e ć s i ę c z e g o ś o

T e s t a m e n t b y ł n a s t ę p u j ą c e j t r e ś c i :  

„ 1 7  w i e l b ł ą d ó w  n i e c h  r o z d z i e l ą  s y n o 

w i e  t a k . b y  n a j s t a r s z y o t r z y m a ł %  

t y c h ż e , ś r e d n i s y n  Ya, a  o s t a t n i

N a t y c h m i a s t z a b r a n o  s i ę  d o  p l a n u  

p o d z i a ł u . W s z e l k i e  j e d n a k  u s i ł o w a n i a  

n i e  p r o w a d z i ły  d o  s p r a w i e d l iw e g o  r o z 

d z i e l e n i a  m a j ą t k u . W n i o s k o w a l i b o 

w i e m ,  ż e  c h c ą c  p o d z i e l ić  c h u d o b ę ,  m u -  

s i e l i b y  d a ć  p i e r w s z e m u s y n o w i  

w i e l b ł ą d a , d r u g i m u s i a ł b y d o s t a ć  5  

w i e lb ł ą d ó w  z  u ł a m k i e m  i o s t a t n i r ó w 

n i e ż  n i e  c a łą  l i c z b ę . T a k i e  j e d n a k  m ę 

c z e n i e  z w i e r z ą t  n i e  w y d a ł o  s i ę  i m , a n i  

p r a k t y c z n e , a n i p o ż y t e c z n e .

P o s t a n o w  i l i z a t e m  u d a ć  s i ę  d o  K a d i  

( t . j . s ę d z i a  t u r e c k i ) , b y  i m  t ę  t r u d n o ś ć

872

Z a s ta l i g o  w  m e c z e c i e , s i e d z ą c e g o  

z  p o d w d n ię t e m i  n o g a m i ,  a  m i a r o w e  k o 

ł y s a n i e  w ł a s n e j o s o b y , p o m a g a ł o  m u  

d o  g ł ę b o k i c h  r o z m y ś l a ń , l u b  m o ż e  r a 

c z e j d o  s m a c z n e j d r z e m k i .

W y s ł u c h a w s z y  i c h  w y w o d ó w , z a 

p o w i e d z i a ł , ż e  p r z y j d z i e  w  p r z y s z ł y m  

d n i u  o  z a c h o d z i e  s ł o ń c a . N a  p o ż e g n a 

n i e  d o d a ł : „ I d ź c i e w o p i e c e M a h o 

m e t a ' .

N a z a j u t r z  w ’ b l a s k u  p r o m i e n i z a 

c h o d z ą c e g o  s ł o ń c a K a d i p o s u w a ł s i ę  

n a  s w y m  w i e lb ł ą d z i e .

T r z e j  b r a c ia  j u ż  z d a ł a  w i t a l i  g o  g ł ę -  

b o k i e m i  u k ł o n y ,  a  g d y  z b l i ż y ł  s i ę ,  u p a 

d l i  p r z e d  n i m  n a  t w a r z e  i s k r a w e k  j e 

g o  s z a t y 7 u c a ł o w a l i z  p o s z a n o w a n i e m .

K a d i k a z a ł d o ł ą c z y ć s w e g o  w i e l 

b ł ą d a  d o  1 7  j u ż  t a m  p o z o s t a ją c y c h , a  

w r e s z c i e  p r z e m ó w i ł :

—  A l i n i e c h  w e ź m i e  p o ł o w ę  w s z y 

s t k i c h  w i e l b ł ą d ó w ’ i  n i e c h  o d j e ż d ż a !

A l i z a d o w o lo n y ’ z a b r a ł s w o i c h 9  

w i e l b ł ą d ó w ’ i o d j e c h a ł .

P o t e m  z w r ó c i ł s i ę  d o  A b d a l l a c h a :

—  W e ź  n a z n a c z o n ą  c i Vs c z ę ś ć  ( t o  

j e s t 6 ) w i e l b ł ą d ó w ’ i j e d ź !

W r e s z c i e  d o  o s t a t n i e g o :

W o l a  o j c a  t w e g o  n a z n a c z y ł a  c i ’ h  

c z ę ś ć , z a te m  w e ź  s w ’ o j e  2  w i e l b łą d y .

W k o ń c u  r z e k ł :

—  9  w i e l b ł ą d ó w ’ i 6  i 2  s t a n o w  i ą  

l i c z b ę  1 7 . . . P r z y p r o w a d ź  m e g o  w i e l 

b ł ą d a . b o  i j a  c h c ę  n a  w ł a s n y m  o d j e 

c h a ć  d o  d o m u .

W n e t t e ż s y l w e t k a j e g o z n i k ł a  

w ś r ó d  m r o k ó w ’ p u s t y n i . . .

A  w d z i ę c z n a  p a m i ę ć m ą d r e g o  s ę 

d z i e g o  z o s t a ł a  n a  z a w s z e  w  u m y s ła c h  

A r a b ó w ?

/fi nadejdzie 

ów dzień

A  g d y  n a d e j d z i e  ó w  d z i e ń  ż a ł o b y ,  

c o  s i ę  w  s p o m n i e n i e m  k ł a d z i e  n a  g r o b y . 

i g a r s t k ą  k w i a t ó w ’ , ł z ą  w  z a w i e r u s z e  —  

w  o n  d z i e ń  z  z a ś w i a t ó w  z s t ę p u j ą  d u 

s z e  n a  n a s z e  d r o g i i z w a r t ą  r z e s z ą  w  

c m e n ta r z y s k  p r o g i c o  r y c h l e j s p i e s z ą !

A l e  n i e  j e d n a  w  w s t a j ą c e m  c i e m n i e  

s w o j e j m o g i ł k i s z u k a  d a r e m n i e ; p o l n e 

g o  g ł a z u , c o  p r o c h ó w  s t r z e ż e ; b r z ó z k i ,  

c o  j e n o  z m a w i a  p a c i e r z e , —  a  n i e  z n a 

l a z ł s z y , z  w i e l k i e j t ę s k n o t y  i r o z ż a le 

n i a  z w i j a  s w e  l o t y ’ i n a  r o z s t a j a c h , s a 

m o t n y c h  w i e c z n i e , w  g o d z i n ę b ó l u  

s z l o c h a  s e r d e c z n i e ! . . .

I  ł k a ć  t a k  b ę d z i e  p o  m g ł y  z ł o t a w e ,  

a ż  s i ę  r o z d z w o n i w o k ó ł n a  , ,A v e “ . —  

W t e d y  ł z y  o t r z e , n a  o k a  m g n i e n i e  p o 

r a ź  o s t a t n i r z u c i s p o j r z e n ie , s k r z y ’d l a  

r o z w i n i e i z ł o t y m  s z l a k ie m  h e n , w  

ś w i a t p o p ł y n i e  z a  d u s z  o r s z a k i e m ! . . .

’ E. K.
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o d rze k ł  p ie s . N a iw  n y  w  ilk  s ię  z a d o w o 

lił te rn i p o sze d ł so b ie . P ie s p rz ec h o 

w a ł p rz ez o rn ie  w ie p rz o w in ę  i b y ł n ią  

z a o p a trzo n y  n a re sz tę  z im y . G d y  z ja 

w ił s ię w ilk , k a z a ł m u  p ie s p o n o w n ie  

sk o c zy ć  d o  to rfo w  e g o  m u łu , n o g i w  

n im  u w a la ć i m ó w ił: ..P a trz , ja k ą  

św ie tn ą p o litu rę m a ją te n o w e b u ty  

z e sk ó ry  św  iń  s  k  i  e  j !

R a d z ę c i je d n a k , n ie c h o d z ić w  

n ic h  p o  w o d z ie ! Z g u b ią w te d y sw ó j  

p y szn y  k o lo r i s ta n ą s ię ta k  sz a re  ja k  

tw e  n o g i! ' 4

W ilk p o sze d ł so b ie . Z n ó w  m u sia ł  

u c iek a ć  p rz e d le śn icz y m  i z g u b ił p rz y  

te rn  sw e b u ty . S p o s trze g ł s ię je d n a k ,  
ż e  p ie s g o  o sz u k a ł i z a p o w  ie d z ia ł m u j  

w o jn ę . O g lą d a ł s ię z a p rz y m ie rze ń -  

c a m i: n ie d ź w ie d ź , z a ją c i lis c h c ia ły  

m u  p o m a g a ć .

P o  s tro n ie  p sa  o w c z a rsk ie g o  s ta n ę 

ły  k o t, k o g u t i s ta ry  k u ła w w  p ie s p o 

d w ó rz o w y . W y ru sz o n o d o b o ju ! P ie s  

p o d w ó rz o w y  z a s tu k u ta ł ja k o  p ie rw sz y  

I n a  p la c  b itw  y . U jrz a ł g o  n ie d źw  ie d ź i 
! p rz y p u sz c za ł, ż e  p ie s sc h y la  s ię  p o  k a 

m ie n ie . P rz e ląk ł s ię s ro d z e i u c ie k ł  

n a w y so k ie  d rz ew o .
T e ra z w y stą p ił k o g u t: ro z p o s ta r ł 

w  o jo w n ic zo 1 sw Te  p ie rz e , a d łu g ie p ió -

jan Patock.

Pies i WiKk.

(B a jk a k a szu b sk a )

Ż y ł p rz ed d a w n e m i, d a w n em i la ty  

n a K a szu b a c h p e w ie n u b o g i o w c z arz  

ta k  u b o g i, ż e n ie  m ó g ł w y ż y w ić  p rz ez  

z im ę n a w et sw e g o p sa , sw . iw ie rn e g o  

p o m o c n ik a i o d d a n e g o  s łu g ę . W y g n ał  

g o  w ięc  z e  sw e j m iz e rn e j c h a ty . S m u 

tn o  p o w ló k ł s ię p ie s d o la su , g d z ie  

sp o tk a ł w ilk a .

—  „ Jak ie g o  rz em io s ła  ty ś s ię  w y u 

c z y  ł“  z a p y ta ł s ię w ilk  p sa .

—  „ Jes te m  sze w ca  c z e la d n ik ie m !"

—  „ N o  to  m o ż e sz  m i z a ra z z ro b ić  

p a rę  d o b ry ch  B u tó w !“
—  „ O w sz e m , z d u sz y ra d , k o c h a 

n y p rz y ja c ie lu ! M u sisz m i w p ie rw  

d o s ta rc zy ć sk ó ry !"

—  „ Ju tro b ę d z ie sz m ia ł p o trz e 

b n ą sk ó rę : ty lk o  m i p o w ie d z , g d z ie  

m ie sz k a sz !"

—  „ W  z a ro ś la c h  i k rz a k a c h  n a  p a 

g ó rk u  p rz y  to rfo w isk u P u c k im !"

P ie s p o b ie g ł n a g ó rę p rz y b ło tk u  

i w 7y g rz e b a ł d la s ieb ie w y g o d n ą ja 

m ę ; a w  m o k re j z ie m i to rfn ia k a  z ro 

b ił d ru g ą  d z iu rę : ta m m ia ł b y ć  je g o  

w a rsz ta t sz e w ie c k i.

N a za ju trz p rz y w ló k ł w ilk tłu s te 

g o  c ie lak a , m ó w iąc : „ O to  sk ó ra  n a  b u 

ty ! K ie d y  je  sk o ń cz y sz ?"

P ie s o c lrz ek ł: ..P rz y jd ź z a  c z te rn a 

śc ie d n i! 4 ' W ilk  o d sz ed ł, a  g ło d n y  p ie s !  

o w c z arsk i p o s ilił s ię  d o sy ta sm a cz -  i 

n e m  m ię se m  c ie lę c em , re sz tę z a g rze -  

b u ją c  w  p o b liż u , a b y  s ię  d a le j k a rm ić .  

G d y  w ilk  p rz y sz e d ł p o  b u ty , z a p ro w a 

d z ił g o  p ie s d o  lo c h u o p o d a l to rfo w i 

sk a i rz e k ł: „ T u je s t m ó j w a rsz ta t  

sz e w ie c k i. S k o cz ta m  ty lk o , a z a ra z  

b ę d z ie sz m ia ł b u ty n a w sz y s tk ic h  

c z w o ro  n o g a c h !'4 W ilk u c z y n ił, ja k  

m u  k a z a n o , a  g d y  w y la z ł z n o ry , m ia ł  

n o g i z u p e łn ie  c z arn e  o d  to rfu .

M n iem a ł, ż e m a  n a  n o g a c h  b u ty , z  

c z eg o  b y ł w ie lce  u ra d o w a n y . P ie s  je d 

n a k  g o  o s trze g ł: „ B u ty  z e sk ó ry  c ie lę 

c e j są  w sz ak ż e  b a rd z o  s ła b e i w ra ż li 

w e ; n ie w To ln o  c i w ię c , w c h o d z ić d o  

w o d y , b o  p o d rą  s ię !"

W ilk  o d sz e d ł z a d o w o lo n y  d o sw e j  

ja m y . W n e t n a tra f ił n a m y śliw e g o , 

p rz e d  k tó ry m  m u sia ł u c iek a ć , c h ro 

n ią c  s ię  z a  rz ek ę , ja k ą  p rz ep ły n ą ł G d y  

s ię  b e zp ie cz n ie  sc h ro n ił w  g ą szc za ch  i 

o b e jrza ł sw e  n o g i, s tw ierd z ił, ż e  z a g u 

b ił c z a rn e sw e b u ty . N ie b y ło in n e g o  

w y jśc ia , ja k  s ię o g lą d ać  z a  n o w ą  p a 

rą . U k ra d l m ły n a rz o w  i tłu s te g o w ie 

p rz a , z a n ió s ł g o p su o w c z arsk ie m u , 

p ro sz ąc : „ Z ró b  m i p o n o w n ie  b u ty , b o  

ta m te z a g u b iłe m , ja k  s ię p rz ep ra w i 

łe m  p rz ez rz ek ę ! 4 ' |

' ra  o g o n a  p o ły sk iw a ły  w ' s ło ń c u .

P rz e s tra sz y ł s ię z a jek . p rz y p u sz -  

1 c z a ją c , ż e  to  s trz a ły , ja k ie m a ją g o  u -  

g o d z ić , i u c ie k ł w  k rz ak i.

N a stę p n ie w y su n ą ł s ię k o l. n a sro -  

ż y ł s ię , n a g ią ł p le c y i m ia u c za ł ta k  

s trasz n ie , ż e m ą d ry  lis s ię p rz e lą k ł i 

sch o w  a ł s ię  w  liśc ie . W  te w  b ił k o t  

sw e p a z u ry . L is z a k rz y k n ą ł z b ó ló w  
i ro z p o c z ą ł u c iec z k ę , a  k o t sk o cz y ł n a  

d rz e w o .
N ie d ź w ie d ź p rz y p u sz c za ł, ż e te raz  

n a  n ie g o  k o le j d o  w a lk i, sp a d ł z e  s tra 

c h u z d rz ew a  i p o ła m a ł so b ie g n a ty . 

W ilk z a n iec h a ł te ra z d a lsz e j b itw y  i 

u c ie k ł te ż

T a k w ię c k a szu b sk i p ie s o w c z a r

sk i w y g ra ł w o jn ę . P rz ez re sz tę z im y  

k a rm ił s ię sw e m i p o z o s ta łem i z a p asa 

m i, a g d y  z b liż a ła  s ię w io sn a , p io w ró -  

c il w  ie rn ie  i p o s łu sz n ie d o  sw e g o  p a 

n a , o w e g o  u b o g ie g o  K a szu b y —  o w 

c z a rz a , p iln u ją c i s trz eg ą c  n a d a l je g o  

o w ie c .

(T łu m a cz y ł z n ie m ie c k ie g o : A . N .)

g o  u -

Wobec spokoju wieczystych gwiazd, 
Lśniących jak Bożych praw głoski — 
Nie jest że złuda zgiełk naszych miast 
I nasze bóle i nasze troski.

Wobec powagi kamiennych płyt, 
Wobec milczenia cmentarza — 
Nie jestże życie jak nagi szczyt, 

P rz y jd ź z a c z te ry ty g o d n ie ! '4 1 A śmierć — jak cień wirydarza?

fłzeczy ciekawe

L e k a rze fran c u scy 's tw ie rd z ili, ż e  

p o d c z a s g o rą cz k i i fe b ry  c iśn ien ie w  

n a c z y n iac h k rw io n o śn y ch z n a c zn ie  

sp a d a .

M a h o m e ta n ie w  ie rzą , ż e c z erw o n y  

k o lo r sy m b o lizu je ra d o ść ż y c ia ; u ż y 

w a ją p rz e to c z arw o n e  d y w a n y p rz y  

u ro c z y s to śc iac h ś lu b n y ch .
*

B ia łe p la m y n a p a z n o k c ia c h u k a 

z u ją s ię w sk u tek  z łe j d je ty  lu b  u sz k o 

d z e n ia .

L o to s , c z y li lilja  w o d n a  b y ła  w  s ta -  

ro ż \ lity m  E g ip c ie  sy m b o le m  re lig ijn y m  

w  ia ry  w r w y ło n ien ie  s ię  św ia ta  z iw o c Ią

N a jw ię c e j łu d z i c h o ru je  n a  su c h o ty  

m ię d zy 1 5 a 2 5 ro k ie m  ż y c ia .

P le m io n a z a m ie szk u jąc e w y sp y w  

p o b liżu A u tra lji, u ż y w a ją ż e la zn y c h  

h a c zy  k ó w  d o  w ę d k i, ja k o  p ie n ię d zy .

liloffoslcitcieni mi 'osier ni
W  p e w n e m m ia s te c z k u p o rtu g a lsk ie m  

z d arz y ł s ię n a s tę p u ją c y w y p a d e k : D ro g ą d o  

m ia s ta sz ła p e w n a s ta ra n ie w ia s ta . P rze je ż 

d ż a ła b ry c zk a . S ta ru sz k a z a trz y m a ła  p o w ó z -  

k ę i p ro s iła , a b y z a b ra n o ją z e so b ą . W o ź 

n ic a z a b ra ł n ie w ia s tę , a g d y b y li ju ż w m ie -  

| śc ie , sc h o d z ą c z b ry c zk i, rz e k ła :

—  D z ięk u ję w a m , i n ie c h B ó g w a m  z a 

p ła c i z a w a sz e m iło s ie rd z ie . —  W o ź n ic a z a 

d o w o lo n y ru sz y ł d a le j. W ra c a ją c d o d o m u ,  

z ła m a ło m u s ię k o ło u w o z a —  s ta n ą ł b e z 

ra d n y . W  te jż e c h w ili z ja w ił s ię p rz e d n im  

c ie ś la i rz e k ł:

—  O k a z a łe ś m iło s ie rd z ie m e j m a tc e , w e ź  

to n o w e k o ło  i ru sza j d a le j sp o k o jn ie w  d ro 

g ę . —  P rze k o n a ł s ię w ię c w o ź n ic a , ż e is to tn ie  

B ó g w y n ag ra d za ty c h , k tó rz y m iło s ie rd z ie  

o k a z u ją .

A w ię c k o c h a n i K o le d z y i K o le ż a n k i!  

1 m y u c z m y s ię b y ć m iło s ie rn y m i. B o w ie m  

sa m  P a n Je z u s s ta ł s ię m iło s ie rd z iem  d la  lu d z 

k o śc i. g d y ż z m iło śc i i lito śc i n a d g rz e sz n y m  

św ia te m , z a w is ł n a d rz e w ie k rz y ż a i s ro m o t

n ie n a n im  z m a rł. P a n Je z u s —  B o g i K ró l  

n a sz d a ł n a m  p rz y k az a n ie : B ą d ź c ie m iło s ie r 

n i! —  a c o u c z y n ic ie  je d n e m u z ty c h  m a lu c z 

k ic h —  M n ie u c z y n ic ie !

C z y ta liśc ie o s ta tn i n u m e r „ O p ie k u n a” o  

o w y c h d w ó c h k o le ż a n k a c h , p ię k n y to p rz y 

k ła d m iło s ie rd z ia . N ie c h p o w y ż sz y a rty k u 

lik p o b u d z i n a s d o m iło s ie rd z ia , k tó re m u  te n  

ty d z ie ń z o s ta ł p o św ię c o n y . Z łó ż m y i m y n a 

sz e se rc e o fia rn e k u ty m  c e lo m i c h o ć b y  

k o rn ą m o d litw ę u s tó p ta b e rn ak u lu m  o d o 

b ro , o o d w ró c e n ie z le j d o li, te j rz e sz y lu d z i  

p ra g n ą c y c h k a w ałk a c h le b a . A  m o d litw y n a 

sz e u le c ą d o P a n a B o g a , z a k tó re to  P a n  B ó g  

rę k ą S w rą m iło s ie rn ą b ło g o s ław ić n a m  b ę d z ie .

H. K. Silbernagel.
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Kqcik radjouq

K U K I E Ł K I  Ś L Ą S K I E .

W  n i e d z i e l ę  d n i a  3  l i s t o p a d a  o  g o d z . 1 6 . G 0  

ro zg ło śn ia k a to w ick a n a d a je o b raz ek  d la  d z iec i  

m ło d szy c h —  . .B a l w  św ie tl c y " z c y k lu , ,K u 

k ie łk i ś lą sk ie '* . S łu c h o w isk o to z ap o z n a m ło 

d y c h s łu c h a cz y z c h arak te ry s ty cz n em i p o s ta 

c iam i Ś ląsk a , z je g o ż y c iem , p io se n k am i i m u 

z y k ą . W y k o n a w c am i a u d y c ji b ę d ą d z iec i z e 

sp o łu ro z g ło śn i k a to w ic k ie j.

O  Z W Y C I Ę S T W I E  P O L S K I  W  Z A W O D A C H  

B A L O N O W Y C H

m ó w i  Z . B u r z y ń s k i .

D n i a  4 . 1 1 . o  g o d z i n i e  1 8 . 3 0  ( p o n i e d z i a ł e k )  

z o sta n ie n a d a n a d la d z ie c i s ta rszy c h n ie zw y k le  

in te resu ją ca p a g ad a n k a p . t . „ Z w y c ię s tw o P o l

sk i w  z a w o d a ch b a lo n o w y ch . P o g ad a n k a ta  

b ę d z ie te rn c iek a w sza , ż e w y g ło s i ją k a p itan  

Z b ig n iew  B u rzy ń sk i, z w y c ięz ca w z a w o d a c h o  

p u h a r G o rd o n B en e tta , d z ie ląc s ię z m ło d y m i  

s łu c h a c z am i P o lsk ieg o R a d ja  p rz y g o d a m i i w ra 

ż e n ia m i z e sw o jeg o  w sp an ia łeg o  lo tu  n a P o lo n ji.

J A K  K R A W C Z Y K  Z W I E R Z Ą T K O M  S Z Y Ł  

N O W E  F U T E R K A .

D z ie c i m ło d sz e u s ły szą w d z ięc zn e o p o w ia 

d a n ie E w y  Z a re m b in y  p . t . „ Jak  k ra w c zy k  z w ie 

rz ą tk o m  sz y ł n o w e fu te rk a " , d n i a  5 . 1 1 . o  g o d z .  

1 2 . 1 5 .  —  Z b liża  s ię z im a : lu d z ie m y ślą o c iep łe j  

o d z ież y o z ap a sa ch w ę g la i d rz ew a n a o p a ł —  

z w ie rz ę ta n ie b ę d ą w p raw d z ie o p a la ły sw o ich  

n o rek , a le ta k ż e m u sz ą s ię z a b ez p iec z y ć p rz e d  

c h ło d e m z im o w y m , m u sz ą n a m ro z y i śn ie g i  

sp ra w ić so b ie c iep le jsz e fu te rk a . W ęd ru ją p o  

n ie  d o  k ra w c zy k a le śn e g o . Ja k  so b ie te n  k ra w 

c zy k z ro b o tą ra d z i, ja k ró ż n e z w ie rzą tk a n a  

iz im ę p rzy o d z ie w a  —  d o w ie d z ą s ię d z ie c i z a u 

d y c ji.

P O R A N E K  M U Z Y C Z N Y  D L A  M Ł O D Z I E Ż Y  

S Z K Ó Ł  Ś R E D N I C H .

Z c y k lu p o ra n k ó w p rz e z n ac z o n y c h d la  

m ło d z ie ży sz k ó ł ś re d n ich o d b ęd z ie s ię d n ia  

7 . 1 1 .  o  g o d z i n i e  1 2 . 1 5  P o ra n ek  M u z y c zn y  P o l

sk ie g o R ad ja . W  p ro g ram ie u tw o ry  z a s to so w a 

n e  d o  p o z io m u  m ło d z ie ży  w  w iek u  ś re d n im .

P O R T R E T  P A N A  H I L A R E G O  

o b r a z e k  z  l a t  d z i e c i ę c y c h  M a t e j k i

D n i a  8 . 1 1 . o  g o d z i n i e  1 2 , 1 5  n a d an y  b ę d z ie  

o b raz ek s łu c h o w isk o w y A n n y S w irs iz cz y ń sk ie j  

o sn u ty  n a w y d a rz e n iu  z d z iec iń s tw a Ja n a M a 

te jk i. M a ły Jan e k o d n a jm ło d szy c h la t z d ra 

d z a ł z a m iło w a n ie d o  ry su n k ó w  i m a la rs tw a . —  

Z e sz y ty , k s iąż k i, b a , n a w e t śc ian y  p o k ry te  b y ły  

ry su n k a m i m a łe g o Ja n k a k re ś lo n e m i o łó w k am i  

lu b w ę g lem ... N iec h ę tn ie p a trzy ł n a to o jc iec  

M a te jk i i c z ęs to g n ie w a ł s ię n a sy n a . A le o to  

p e w n e g o ra zu c h ło p iec ^ p o rtre to w ał p a n a H i

la re g o , są s iad a i p rzy jac ie la p a ń s tw a  M a te jk ó w .  

P o d o b ień s tw o b y ło ta k u d e rza jąc e , ż e o jc iec  

n ie ty lk o ty m  ra ze m  n ie g n iew a ł s ię n a sy n a ,  

a le k u je g o n iep o m ie rn e j ra d o śc i, p o d a ro w a ł  

p ie rw sze „ p ra w d z iw e " fa rb y .

J E S I E N I Ą  L I Ś C I E  S I Ę  R U M I E N I Ą . 4 ) C z w a rtą s to p ą w ie rsz o w ą b ę d z ie
D la w szy s tk ich m a ły c h ra d io s łu c h ac zy , a  (D A K T Y L  (v - - - - - - ) sk ład a ją cy  s ię  rÓ W -

z w ła szc za d la ty c h , k tó rzy o b c h o d z ą im ien in y n ie ż Z trz e c h Z g ło se k , ja k a m fib ra c h ,  
w  d n . św . A n d rze ja , p rzy g o to w a ła ro z g ło śn ia  | z tą ty lk o  ró ż n ic ą , ż e a k c e n t p a d a  n a  
lw o w sk a w e so łą a u d y c ję n a d z ień 9  l i s t o p a d a  J ,

(so b o ta , g o d z . 1 8 ,0 0 ) . D z ie c i d o w ie d z ą s ię , ja k -  

to S zc ze p k o i T o ń k o le ją w o sk w  w .g ilję św . 

A n d rz e ja , u s ły szą  p io sen k i o  je s ie n n y ch l iś c iac h

i z aw rą  z n a jo m o ść z Ję d rk a m i —  m ę d rk am i. —  

P o z a te m  w  p ro g ra m ie : „ L w ią tk a m a ją g ło s" w  

w y k o n a n iu  d z iec i i l is to p ad o w y  o b raz ek  „ O rlą t

k o o b ie ra k a rto f le" .

B U N T  B A J E K .

„ B u n t b a je k "  —  to  w eso ła a u d y c ja m u z y cz 

n a p ió ra Z o fji N a w ro c k ie j, k tó rą n a d a je L w ó w  

w  so b o tę d n . 9 . 1 1 . o  g o d z . 2 0 - t e j  w  re a liza c ji  

W . B u d zy ń sk ieg o z m u z y k ą E ry an a . T re śc ią  

a u d y c ji b ę d z ie w o jn a , k tó rą lu d z io m , z w a lc z ą -  

c y m  leg en d y i b a jk i w y p o w ie d z ia ły z n a n e n a m  

o d d z iec iń stw a p o s ta c ie iz n a jp o p u la rn ie jsz y ch  

b a jek , a w ięc „ K ró le w n a z e szk la n e j g ó ry " ,  

, ,A lib ab a " , „ C z arn o k s ię żn ik " , „ K o p c iu sz ek " , 

, ,C ze rw o n y k a p tu re k " i „ P a n T w ard o w sk i" .

mfocfe^o poe/y

Z  p o p rz ed n ic h  k ą c ik ó w  p o z n a liśm y  
ju ż n a s tęp u ją ce s to p y w ie rsz o w e :

1 )  T R O C H E J (v — ) d w ie z g ło sk i, 
z k tó ry c h p ie rw sz a a k c e n to w a n a , n p .

S ro g ą z im ą w e d le d ro g i,  

G d z ie s ię b ie lą n iw y ,  

S z e d ł s ta ru sze k raz u b o g i,  

A  ja k  g o łą b s iw y .

Z a  p o m o c ą  z n a k ó w  ry tm ic z n y c h  z a 
n o tu je m y  ta k i p o d z ia ł b u d o w y  p o w y ż 
sz e g o  w ie rsz a :

v  —  v  —  v  —  v  —

2 )  JA M B  (—  v ) d w ie  z g ło sk i, z k tó 
ry c h  a k c e n to w a n a je s t d ru g a .

D o jrz ew a o w o c łe z , 

Ju ż b lisk i b ó ló w  k res .

Z n a k a m i ry tm ic z n e m i p rz e d sta w io 
n y  b ę d z ie te n  w ie rsz y k ta k :

—  v —  v —  v

D z is ia j p rz e ro b im y d w ie o s ta tn ie  
s to p y , a  m ia n o w ic ie :

3 )  A M F IB R A C H  (—  v  — sk ła d a 
ją cy  s ię z trz ec h  z g ło se k , z  k tó ry c h  a k 
c e n to w a n a je s t d ru g a (ś ro d k o w a ). W  
p o n iż sz y m  p rz y k ła d z ie m a m y w ie rsz  
3 s to p o w y  —  a m fib ra c h ic z n y :

W e so ło / ż e g lu jm y  / w e so ło  

P o ż y c ia / b u rz liw y m  / p o to k u  

Ja k  o rły  / w  g ra d o w y m  j o b ło k u  

C h o ć w ich ry  / p io ru n y  ) w o k o ło .  

(E . W a sile w sk i).

N a p rz y k ła d z ie ty m  z a k re ś lo n e są  
p o sz cz e g ó ln e  s to p y  ( trz y ) p o c h y łą  k re 
sk ą , d la le p sz e j p rz e jrz y s to śc i.

B u d o w ę te g o w ie rsz a o p isz e m y z a  
p o m o c ą z n a k ó w ry tm ic z n y c h n a s tę 
p u ją c o :

—  v  —  —  v  —  —  v  —

p ie rw sz ą  z g ło sk ę , a  n a s tę p n e  d w ie  z g ło 
sk i są n ie a k c e n to w a n e .

P o n iż e j d la p rz y k ła d u  w ie rsz d a k 
ty lo w y 3 -s to p o w y :

Z asz ło  ju ż  | s ło ń ce w śró d  / z ło ty c h  z ó rz

K lę k n ij d z ie /c in o i / rą cz k i z łó ż ...

1 te n  u tw ó r p o d z ie liliśm y  k re sk a m i 
n a  p o je d y n c z e  s to p y . —  B u d o w ę  te g o  
w iersz a  n a p isz em y  z a  p o m o cą  z n a k ó w  
ry tm ic z n y c h  w  te n  sp o só b :

v - - - - - - v - - - - - - - - - v - - - - - - - - -

Ćnnczenie: C e le m  p rz y sw o je n ia so 
b ie ty c h c z te re c h ro d z a  j  i s tó p , n a p isz  
p o  k ilk a  k ró tk ic h  u tw o ró w  ró ż n o s to p o -  
w y c h : tro c h e ic z n y c h , ja m b ic z n y c h ,  
a m fib ra c h ic z n y c h i d a k ty lo w y c h .

(D a lsz y  c ią g  z a ty d z ie ń ) .

G D Z I E  D W Ó C H  S I Ę  K Ł Ó C I ,  T A M  
T R Z E C I  K O R Z Y S T A .

P o d d u ź e m d rz e w e m  n ie d a le k o  
w si d w a j c h ło p c y  z n a le ź li o rz e c h . —  
O n n a le ż y d o m n ie —  p o w ie d z ia ł  
Ig n a c y  —  ja  g o  p ie rw sz y  z o b a c z y łe m .

—  N ie , o n  d o  m n ie  n a le ży  —  k rz y 
k n ą ł B e rn a rd  —  ja  g o  p ie rw sz y  p o d 
n io s łe m !

P o ty c h s ło w a c h p o sp rz e cz a w sz y  
s ię , z a c z ę li s ię  b ić  z e  so b ą .

—  Ja  w a s  p o g o d z ę  —  rz e k ł s ta rsz y  
c h ło p ie c , k tó ry ta m tę d y  p rz ec h o d z ił.  
S ta n ą ł o n m ięd z y c h ło p o a m i, o tw o 
rz y ł o rz e c h  i rz e k ł: —  je d n a p o ło w a  
sk o ru p k i n a le ż y  s ię te m u , k to  p ie rw 
sz y  o rz e c h  z o b a cz y ł, z a ś d ru g a  te m u ,  
k to g o p ie rw szy  p o d n ió s ł. S a m  z a ś  
o rz e c h ja z a trz y m u ję z a sp ra w ie d li
w e ro z są d z e n ie .

—  T o  je s t —  d o d a ł śm ie ją c  s ię —  
n a jle p sz y  sp o só b  z a ła g o d z e n ia sp o ru .

G d z ie d w ó c h s ię k łó c i, ta m  trz e c i  
k o rz y s ta .

Czerw Aęcfę
N iera z , g d y  so b ie  w  k ą tk u  u s ię d ę , 
T o  m y ślę  o  te rn , c z e m  ja  te ż  b ę d ę .

T ru d n o  s ię  z a w sz e  trz y m a ć  m a m u s i, 
k a ż d y  c z ło w ie k  c z e m c iś b y ć  m u si.

W ię c  m o ż e  b ę d ę  d z ie ln y m  u ła n em ,  
L u b  w  c ic h e j w io sc e sk ro m n y m p le 

b a n e m .

M o ż e te ż in n ą p ó jd ę k o le jk ą :
B ę d ę m a la rz e m , ja k  n a sz M a te jk o .

A  m o ż e  so b ie  i to  z d o b ę d ę .  
Ż e  z ie m ię  o jc ó w  u p ra w ia ć  b ę d ę .

L e c z ja k im k o lw ie k  iś ć z e c h c ę sz la 
k ie m ,

Z a w sz e z o s ta n ę d o b ry m  P o la k ie m !

W ł .  B e ł z a .

K siąż n ica  K o p e rn ik a ń sk a  

w  T o ru n iu


